
Oceny i omówienia
CIEŚLAK TADEUSZ: Prasa polska na Mazurach i W arm ii  1718— 1939. 
Stow arzyszenie Społeczno-K ulturalne „Pojezierze”. Ośrodek badań nauko­
wych im. W. Kętrzyńskiego, Olsztyn 1964, 185 ss.

Niedawno om awialiśm y na łam ach „Przeglądu” opracow anie T. C ieślaka po­
święcone prasie  polskiej na Pomorzu Gdańskim  ł. Obecnie ukazała się nowa praca 
tegoż au tora om aw iająca rozwój prasy  polskiej na M azurach i W arm ii. Różni się 
ona od poprzedniej zakresem  chronologicznym: o ile pierw sza dotyczyła czasów 
zaboru, to obecna obiera jako punk t w yjścia datę założenia pierwszego polskiego 
pism a na te ren ie  P rus Wschodnich i obejm uje rów nież okres m iędzywojenny — 
1918—1939.

O m awiając poprzednią pracę T. Cieślaka podnosiliśmy znaczenie badań nad 
h istorią p rasy  dla poznania dziejów ruchu  narodowego w  Polsce, szczególnie na 
te ren ie  byłego zaboru pruskiego. Obecna m onografia podkreśla to znaczenie z dużą 
siłą. Przez pryzm at h isto rii prasy  regionu w arm ińsko-m azurskiego przełam ują się 
w yraźnie blaski i  cienie rozwoju tam tejszego narodowego ruchu polskiego.

Początki prasy  polskiej na te ren ie  P rus W schodnich nie w iążą się jednak 
z narodow ym  ruchem  polskim  tego regionu — są one od niego wcześniejsze. Po­
zostają w  związku z ewangelickim  ruchem  polskim  i to częściowo tylko na 
te ren ie  P rus W schodnich — przede w szystkim  jednak  z ruchem  różnowierczym 
szlachty polskiej sąsiednich obszarów.

Pierw szym  polskim ośrodkiem  w ydaw niczym  był na tym  teren ie Królewiec. 
W ychodziło tam  już w  latach 1718—1720 pismo „Poczta K rólew iecka” jako drugie 
z kolei w  ogóle pismo polskie po „M erkuriuszu Polskim ” . Świadczyło to n iew ątp li­
w ie o sile związków K rólew ca z Polską oraz o znaczeniu tam tejszego polskiego 
ośrodka kulturalnego. W 1822 r. zaczęło się tam  ukazywać inne pismo w  języku 
polskim  zajm ujące się problem atyką m isji ew angelickich w k ra jach  zamorskich.

Pierw sze pisma reprezentu jące ściśle region m azurski zaczęły wychodzić do­
piero w la tach  czterdziestych XIX  w. Od tego czasu p rasa  polska na terenie 
P rus W schodnich związana była z narodow ym  ruchem  polskim na terenie 
M azur i później W arm ii. Ruch ten  na M azurach rozw ijał się powoli i z dużymi 
trudnościam i, czego w yraźnym  odbiciem jest h isto ria  tam tejszej prasy  polskiej. 
P ism a polskie adresow ane były głów nie do ludności chłopskiej tych ziem. P ier­
wsze polskie pismo na M azurach, wychodzący w  la tach  1842—1845 „Przyjaciel 
Ludu Łęcki”, mimo jego zasług dla krzew ienia języka polskiego i k u ltu ry  nie 
był pism em  o am bicjach politycznych, lecz pism em oświatowym, w  pierwszym  
rzędzie w  zakresie oświaty rolniczej. C harakterystyczne było także, że w  czasie 
W iosny Ludów, w okresie wielkiego w zrostu fali ruchów  narodow ych w  Europie, 
n ie doszło na! M azurach do jakiegoś poważniejszego rozwoju prasy  polskiej.

Najczęściej dwujęzyczna prasa m azurska św iadczyła o daleko posuniętej germ a­
nizacji znacznych odłamów tam tejszej ludności. Z drugiej znów strony — co 
podkreśla Cieślak w  swej pracy — początkowo trak tow ano na M azurach jako

1 T .  C i e ś l a k ,  Z  dziejów  prasy po lskie j na Pomorzu G dańskim  w  okresie zaboru 
pruskiego, G d a ń s k  1964. R e c . :  „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  n r  4/.1965, s s .  356— 359.

Przegląd Zachodni, n r  6, 1966 Instytut Zachodni



3 8 6 Oceny i -omówienia

rzecz oczywistą, że pojęoie mowy m azurskiej zam yka się w obrębie języka polskie­
go. Teza o odrębności językowej M azurów pojaw ia się dopiero pod koniec X IX  w. 
i w ykorzystyw ana jest przez adm inistrację pruską jako środek wiodący do rozbicia 
jedności polskiej (ss. 25—26).

Oprócz w ym ienionej dwujęzyczności prasy, zjaw iskiem  charakterystycznym  
dla sy tuacji tam tejszego ruchu narodowego i stopnia rozwoju świadomości naro ­
dowej były czasopisma „gadzinowe”. P ism a te, wychodzące w  języku polskim, 
m iały na celu germ anizację ludności. W śród pism  „gadzinowych” na pierwszym 
m iejscu wym ienić należy „Pruskiego Przyjaciela L udu” wydawanego w  K ró­
lewcu w  la tach  1863—1874 i jego późniejszą m utację ukazującą się pod tym  sa­
m ym  ty tu łem  aż do 1922 r. P raw ie  przez cały X IX  w iek, jak  w ynika z om a­
w ianej m onografii, p rasa polska na M azurach sta ła  na gruncie wierności wobec 
P ru s i Hohenzollernów. To stanowisko reprezentow ały także wychodzące w  d ru ­
giej połowie X IX  w. „Gazeta Lecka” i „M azur”. Dopiero w  la tach  90-tych tego 
stulecia ruch  narodow y na M azurach przybiera barw ę polityczną tracąc swój 
dotychczasowy praw ie wyłącznie językow o-kulturalny charak ter. Uwidacznia się 
to w yraźnie w działalności takich  pism, jak  „Gazeta Ludow a” założona w 1896 r. 
przez K arola Barkę. „M azur” (redagowany w  la tach  przed I w^ojną św iatową 
przez Kazim ierza Jaroszyka). Nie w yodrębniały już one politycznie ruchu m azur­
skiego od ruchu narodowego innych ziem polskich, jak  to miało m iejsce poprzed­
nio. Ponadto, po raz pierwszy, w yraźnie u jaw nił się na łam ach prasy  m azurskiej 
konkretny  program  społeczny. Chodzi tu  przede w szystkim  o „Gazetę Ludową” . 
.Tej postulaty społeczno-polityczne zabarw ione były swego rodzaju chłopskim rad y ­
kalizm em .

Pierw sze polskie pismo związane z regionem W arm ii, „Gazeta O lsztyńska”, 
zaczęło wychodzić dopiero w 1886 r. Od początku jednak stanowiło w yraz znaczne­
go zaaw ansow ania rozwoju ruchu narodowego na W armii. Zajmowało ono 
w  kw estiach narodowościowych — jak  pisze autor — pozycję bardzo określoną 
nie uznając żadnego „obojnactw a”. ,Gazeta O lsztyńska” była także pierwszym  
i najbardzie j ustabilizow anym  przedsięwzięciem wydawniczym  regionu w arm iń­
sko-m azurskiego, wychodząc aż do 1939 r. Odbijało to korzystnie na tle  efem e- 
ryczności większości czasopism regionu. „G azeta” początkowo reprezentu jąc silnie 
w yznaniow okatolicki punkt widzenia stopniowo przeszła do k ry tyk i germ aniza- 
cyjnych usiłowań kleru  niemieckiego.

N iew ątpliw y postęp w  rozwoju prasy m azursko-w arm ińskiej na przełomie 
X IX  i XX w. nie w ystarczył jednak  do w yw arcia istotnego wpływu na w yniki 
p lebiscytu 1920 r. K lęska plebiscytowa, co zasługuje n a  podkreślenie, nie doprowa­
dziła jednak  do złam ania aktywności działaczy narodowych skupionych wokół 
pism.

W okresie m iędzywojennym  wychodziła w  dalszym ciągu „Gazeta O lsztyńska”, 
w ydaw ana przez rodzinę Pieniężnych. Na M azurach ukazyw ał się „M azurski 
P rzyjaciel L udu” a później ponownie „M azur” przy w ybitnym  współudziale tychże 
Pieniężnych.

W szczególnie trudnych  w arunkach  działały pism a polskie w  czasach h itle­
row skich pod to ta lną  p resją  niem ieckiej adm inistracji. Energicznie i zręcznie 
broniono praw  narodowych. Tak np. pism a polskie zajm ując w  istocie pozycje 
antyh itlerow skie usiłowały w ykorzystyw ać naw et rasistow skie sform ułow ania H itle­
ra  w  odniesieniu do kw estii narodow ej dla celów w alk i 7. polityką germ anizacyjną. 
C ałkow ita likw idacja p rasy  polskiej regionu m azursko-w arm ińskiego nastąpiła 
dopiero w  roku 1939.

Poszczególne rozdziały pracy au tor poprzedził k rótk im i w prow adzeniam i, za­
w ierającym i ogólną charak terystykę okresu, ze szczególnym uwzględnieniem  zmie­
niających się polityczno-społecznych w arunków  życia ludności omawianego regionu.
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W ydaje się jednak, że n ie  naświetlono dostatecznie podstawowego czynnika roz­
woju prasy, jakim  był narodow y ruch  polski na tym  terenie. W prawdzie poprzez 
analizę zaw artości treściow ej poszczególnych pism  i‘ działalności skupionego wokół 
nich aktyw u społecznego poznajem y bliżej problem atykę narodow ą M azur i W arm ii, 
ale analiza ta  jest nieco oderw ana od tła.

Om awiana synteza dziejów prasy polskiej na W arm ii i M azurach uw ypukla 
w iele trudności w ynikających ze specyficznych cech rozwoju 'tam tejszego ruchu  
narodowego oraz zaostrzającej się  polityki antypolskiej i kon trakc ji pism  „ga­
dzinowych” . Powodowały one zaham owania w  rozwoju polityczno-narodow ym  
i nietrw ałość inicjatyw  wydawniczych w ynikającą z m ałej liczby abonentów  
i słabości finansow ej pism. Stw ierdzić jednak  należy, że ogólna ocena dorobku 
p rasy  zaw arta w  pracy jest dodatnia. C harak teryzując całokształt je j historii 
na ty m 1 te ren ie  au to r p rzedstaw ił piękną, bogatą w  poświęcenie k a rtę  w alki 
w obronie polskości, ukazał szereg sylw etek działaczy narodow ych takich  jak: 
G ustaw  Gizewiusz, K rzysztof Mrongowiusz, W ojciech K ętrzyński.

O czerki is torii Narodnoj Polszi. Pod red. A. J. M a n u s i e w i c z a  
i I. A. C . h r i e n o w a ,  Izd. „N auka”. Moskwa 1965, 582 ss.

Z okazji dwudziestolecia PRL historiografia radziecka wzbogaciła się o nową 
pozycję poświęconą dziejom naszego k ra ju . Przygotow any Z arys historii Polski  
L u d o w ej  opracowało dw udziestu jeden autorów  radzieckich i jeden polski (prof. 
dr H. Jabłoński). Z arys  stanowi kontynuację 3-tomowej radzieckiej Historii Polski,  
której tom  trzeci ukazał się w  11958 r. i objął okres do połowy 1944 r. włącznie. 
Tom poświęcony dziejom Polski Ludowej przedstaw ia w zasadzie w ydarzenia od 
pow stania PKW N w lipcu 1944 r. do IV zjazdu PZPR w  czerwcu 1964 r. P ub lika­
cja wyszła w  nakładzie 2 tys. egzemplarzy. Jest ona bogato ilustrow ana (165 re ­
produkcji zdjęć i ilustracji) oraz zaopatrzona w  zestaw ienie lite ra tu ry  i indeksy. 
Może więc odegrać poważną rolę w inform ow aniu społeczeństwa radzieckiego
o Polsce Ludowej, jej przem ianach w ew nętrznych i polityce.

Recenzowany tom  składa się z 8 rozdziałów, z k tórych  część w ynika z podziału 
chronologicznego, część natom iast z układu rzeczowego. K ry teria  podziału nie zo­
stały  jednak jasno uzasadnione.

Rozdział I (ss. 7—50) pióra S. H. Popławskiego przedstaw ia W yzw olen ie  Polski  
spod  (jarzm a) hitlerowskich  o k u p a n tó w 1. A utor owawia pow stanie i rozwój Arm ii 
Polskiej w  ZSRR, działalność ruchu  oporu na ziem iach polskich, w alk i w ew nętrzne 
pomiędzy obozem londyńskim  a siłam i ludow ym i w  podziemiu, wyzwolenie L ubel­
skiego i utw orzenie PKW N, a następnie pow stanie w arszaw skie, tw orzenie II  A rm ii 
WP, udział wrojska polskiego w  operacji w arszaw skiej, w  w alkach o W ał Pom or­
ski, Kołobrzeg i Berlin.

Inform ując o pomocy, jaką lewica polska uzyskała od ZSRR w  postaci kadry  
oficerskiej i sprzętu Popław ski podkreśla szeroko bohaterstw o żołnierza polskiego 
oraz jego w kład w w alce o rozgrom ienie III Rzeszy.

Rozdział II (ss. 51—142) pt. Powstanie  w ła d zy  ludow ej i  działalność rządu ludo-

* S .  P o p ł a w s k i  j e s t  a u t o r e m  t o m u  w s p o m n ie ń  p t .  Towariszczi w  borbłe. M o s k w a ,  
1963. W y d a n ie  p o l s k i e  p t .  Towarzysze frontow ych dróg. M O N ,  W a r s z a w a  1964.

J erzy  M arczew ski
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